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CZEŚĆ POLEGŁYM BOHATEROM WOLNOŚCI!

Dnia 14-go styczn a 1944 roku w więzieniu przytu l. Łąckiego i na 
pi. Solskich w e Lwowie rozstrzelano  Żołnierzy i O iicerów  Sił Zbrojnych 
w  Kraiu.

W łańcuchu zbrodni katów  hitlerow skich przybyło  jeszcze jedno
krw aw e ogniwo, nierozerw alnie łączące  nas w w alce z odwiecznym
w rogiem . % ,.

W obliczu M ajestatu  Śmierci poległych D owódców  i Żołnierzy
Armii Krajowej — Armii, k tóra  walczy i zw ycięża — ponaw iam y
uroczystą przysięgę w ierności dla Spraw y.

W alka trw a dalej.
T errorow i wroga, który usiłuje nas zastraszyć  grozą szubienic 

i odgłosem  salw  plutonów  egzekucyjnych — przeciw staw iam y nieugiętą, 
n ieubłaganą, bezw zględną w alkę o zw ycięstw o naszej Św iętej Spraw y.

ZGINĘLI ŚMIERCIĄ BOHATERÓW:

W ojciechow ski T adeusz 1 Pniew ski Henryk
W o jćiecho w ska Dan u ta' j Pukas Edw ard l |
G ibalska A leksandra Perski August 3
D zierżak C zesław Szaw eł Stefan
Halicki Roman j W ójcicki Ludwik H

^  N uszkowski Bernard W nuk E dw ard ra
1  Z ięba M ieczysław  pj
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L I N I A  C U R Z O N A
D ek larac ja  so w ie c k a  w  sp ra w ie  P o lsk i w y d o b y ła  zn ó w  na  św ia tło  

. d z ienne  zap o m n ian ą  linie C urzona. P o n iew aż  n a o g ó ł h is to ria  i p rz eb ieg  
ow ej linii nie s ą  zn an e  sz e rszem u  ogó ło w i, zam ieszczam y  p o n iże j 
o m ów ien ie  te j  kw estii.

„B łędem  h isto ry czn y m  i p raw n y m  je s t  u trzy m y w an ie , że  P a ń s tw o  
e o lsk ie  p rz e s ta ło  is tn ieć  po  trzecim  ro z b io rz e . P a ń s tw a  u p a d a ją  ty lk o  
w ted y , gdy  lu d n o ść  trac i p o czu c ie  o d ręb n o śc i sp o łe cz n e j w o b ec  
ob ceg o  n a jazd u , gdy  zm ien ia  s ię  p sych ika  sp o łe cz n a  m ieszk ań có w , g d y  
s ta n o w c z o  n a s tę p u je  choćby  p o w o ln a  z g o d a  n a  now y  porządek,- gdv  
w o g ó le  zan ik a  tra d y c ja  i s ta ła  w ola  u trzy m an ia  p rzy  życiu  d aw n y ch  
asp irac ji, w ie rzeń  i form  życia  g ro m adnego ... R z ec zp o sp o lita  i p o  ro: • 
b io rach  is tn ia ła  jak o  p a ń stw o , aczk o lw iek  w s tan ie  p o tenc jalnym , 
z chw ilą z a ś  z e rw a n ia  p ę t  n a jeźd źcó w  w lis to p a d z ie  i g ru d n iu  1918 r. 
n a s tą p ił ty lk o  p o w ró t ro dzim ych , sw o is ty c h  o rg an ó w  w ład zy ... 
R z ec zp o sp o lita  p o w ró c iła  do  sam o is tn eg o  życia  p o lity czn eg o  w  p e łn i 
sw y ch  p ra w  n iep rzed aw n io n y ch  do w szy s tk ich  te ry to r ió w  z  1772 r., 
n igdy bow iem  P o lsk a  (p rze d  tra k ta te m  rysk im ) nie z rz e k ła  s ię  d o b ro ­
w oln ie  ani p ięd z i z ienn, w szy s tk ie  w te j m ie rze  u k ład y  m ięd zy n aro - 
d o w e, jak o  z a w a r te  w  jej n ieo b ecn o śc i i b ez  je j  zg o d y , nie m iały  
zn aczen ia  p raw n eg o  i w  niczym  P a ń s tw a  P o lsk ieg o  n ie w iąza ły . 
W sze lak o  w  1919 P o lsk a  d o b ro w o ln ie  u szczu p liła  sw e  p ra w a  te ry to -  
rla lne , a lb o w iem  w  n o tach  d e leg ac ji po lsk ie j do  k o nferenc ji p o k o jo w e j 
w  dn iach  18 lu teg o  i 3 m arca  1919 r. rew in d y k ac je  te ry to ria ln e  P o lsk i 
z o s ta ły  o k re ślo n e  w g ran icach  w ęższy ch  niż w  1772 r. i to  te ry to riu m , 
d o c h o d zą ce  na  w sch o d z ie  do  Di-winy i B erezyny  n a leży  u w a ża ć  z a  
te ry to riu m  p a ń s tw o w e  po lsk ie  w  la tach  1919— 1920. W  m yśl te j z a sad y  
P o lsk a  fak tyczn ie  p rz y s tą p iła  do  w y k o n y w an ia  sw y ch  p ra w  p a ń s tw o ­
w ych  na tym  te ry to riu m , zajm u jąc  g o  sw oim  w ojsk iem  i w p ro w ad z a ją c  
na mm po lsk ie  sąd y  i ad m in is trac ję "1. .

T ak ie  s ta n o w isk o  z a ją ł  w r. 1922 Sąd Ń ajw yż zy (w  g ło śn e j sp ra w ie  
i an to la ) i tak ie  te ż  s ta n o w isk o  p raw n e  u ta rło  się  n a sfęo n ie  z a ró w n o  
w nauce , jak  i w  p ra k ty c e  m ię d zy n aro d o w e j. W  r. 1919 "spraw a ta  n ie 
by ła  jed n a k  je szc ze  p raw n iczo  sk ry s ta lizo w an a , i ta k  v /  „C z te rn as tu  
P u n k tach "  W ilsona  czy tam y  w  p u nkcie  13:

„N ależy 9 tw o rzy ć  n iez aw is łe  p a ń s tw o  po lsk ie , k tó re  w inno o b e jm o ­
w ać  o b sza ry , z am iesz k a łe  p rz ez  n iezap rzecza ln ie  p o lsk ie  g ru p y  lu dnośc i 
i k tó rem u  na leży  zap ew n ić  sw o b o d n y  i b ezp ieczn y  d o s tę p  do  m orza, 
a  k tó reg o  po lityczną, i g o sp o d a rcz ą  n iez aw is ło ść  i te ry to ria ln ą  c a ło ść  
na leży  z ag w a ra n to w ać  p ak tem  m ięd zy n aro d o w y m ".

S fo rm ułow an ie  to  d a ło  a su m p t g łów nym  m o carstw o m  sp rz y m ie rzo ­
nym i s to w arzy szo n y m  do z ap a try w an ia  p raw n iczo  m vlnego , że  są  
one  w ła d n e  usta lić  g ran ice  o d ra d z a ją c e j się  R zeczy p o sp o lite j Po lsk ie j.
< og ląd  ten , z a w a rty  w lra k ta c ie  W ersa lsk im  z n a laz ł sw ó j w y ra z  
io w n ież  w  uch w ale  Rady N a jw y ższe j (tj. konferencji p re m ie ró w  i m i­
n is tró w  sp r. zag r. Francji, Anglii i W łoch  o ra z  s e k re ta rz a  s tan u  sp ra w  
zag r. USA i dw u ch  d e le g a tó w  Japonii) z dn ia  8. XII. 1919 r., w k tó re j 
z ap ro p o n o w a n o  ty m c z aso w ą  linię d em ark acy jn ą  m iędzy  P o lsk ą  a R osją- 
„U w ażając , ż e  n a leży  ja k n a jp rę d z e j p rz e rw a ć  s ta n  ob ecn y  n iep ew n o śc i 
po lityczne j, w -k tó ry m  z n a jd u je  się  n a ró d  po lsk i, i nie p rz e są d z a ją c
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Rosja sow iecka w imieniu w łasnym  i Białorusi sow ieckiej oraz repre- 
vzelitow ana przez tych sam ych delegatóy/ Ukraina sow iecka uroczyście 
.zrzekły się r a z  n a  z a w s z e  wszelkich pretensji do ziem p o ło żo ­
nych na zachód od granicy ryskiej.

W dw a la ta  później w dniu 14 marca 1923 r., Konferencja Amba­
sad o ró w  pow zięła uchw ałę uznania granic w schodnich R zeczypospolitej, 
i tenże sam lord Curzon, w słynnym przem ów ieniu z 16 m arca tegoż 
roku stw ierdził jako brytyjski m inister spraw  zagranicznych, że dećy 
Konferencji A m basadorów  zakończyła długie i mozolne w ysiłki, zm ie­
rzające do o s t a t e c z n e g o  ustalenia granic Polski. Konferenc.a 
uznała  granicę polsko-rosyjską i polsko-litew ską, a także suw erenność 
Polski w M ałopolsce W schodniej.

„W ierzę g łęboko we w spaniałą przyszłość Państw a Polskiego, 
gdyż opiera się ono dzisiaj na daleko solidniejszym  fundam encie, 
aniżeli można było to  przew idzieć przed kilku la tv“ — zakończył 
Curzon sw e przem ów ienie, uznając tym samym niedostateczność 
w łasnego  projektu  z 8. XII. 1919, zw anego „linią Curzona".

Z A  G R A N I C Ą

FRONT POW IETRZNY NA ZACHODZIE
W  dniu 11 b. m. am erykańskie „Latające fortece" w ilości 700 m a­

szyn lecąc pod ochroną 300 myśliwców bom bardow ały fabryki sam o­
lotów  w O bersleben, Halberst'adt i Braunschweig, staczając przy P  m 
trzygodzinną b itw ę z myśliwcami niemieckimi, tracąc 60 bom bow ców  
i 5 myśliwców i zestrzeliw ując 152 sam olotów  niemieckich. Zdjęcia 
w ykazały zniszczenie hal fabrycznych i montażowych. W nocy z 14 
na 15 b. m. B raunschw eig by ł ponow nie bom bardow any, tym razem , 
przez RAF, k tóra  zrzuciła na niewielkie m iasto 2 tys. tonn bomb. 
W  nocy na 17-go sam oloty z baz na Południu bom bardow ały fabrykę 
M esserschm iedta w Klagenfurt w południow ej Austrii. W ostatnich 
dniach nie było żadnych akc.i na Zachodzie.
SUKCESY W E WŁOSZECH

W ram ach w ielkiego ataku V-ej armii na system  obronny Cassino 
zaję ty  zostały  C ervaro, Orchia i Ciaia. O ddziały francuskie W ej armii 
przekroczyły rzekę Rapido, zajm ując M onte Rotondo, M onie Trochio 
i C ardido, w kraczając na przedpole Cassino. Nad rzeką Garigliano 
natarcie V-ej armii sforsow ało linie niemieckie na szerokości 11 km 
i doprow adziło  do zajęcia na północnym  jej brzegu m iejscowości Snio, 
Tuffo, Argento i M inturno. Francuzi przekroczyli w wielu miejscach 
rzekę Rapido i zajęli w ioskę Santelia na północny w schód od Cassino, 
które znajduje się pod ogniem artylerii Sprzj mierzonych. Lotnictwo 
bom bardow ało  linię kolejow ą Florenc a-Rzym.
FRONT PÓŁNOCNY W OGNIU

Podczas gdy na całym froncie południow ym  toczy się n ierozstrzy ­
gnięta ciągle w ie k a  bitw a, w której obie strony ponoszą olbrzym ie 
stra ty , zw łaszcza w czołgach, a postępy  sow ieckie na froncie w o­

łyńskim postępu ją  tylko powoli, — rozpoczęli Rosjanie w ielką ofenzyw ę 
na północnym odcinku frontu, między jeziorem  llineń a Leningradem .
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Dzięki kolosalnem u skoncentrow ania artylerii i zastosow aniu  przez 
Rosjan taktyki gen. M ontgom ery z pod El Alamyn, niesłychanie silne 
fortyfikacje niemieckie na południe od O ranienbaum a i na południe od 
N ow ogrodu zosłaty  przełam ane. Równocześnie uderzenie z pod sam ego 
Leningradu zdołało  połączyć się z przyczółkiem  pod O ranienbaum em . 
Ofenzywa sow iecka posuw a się na 40-to kilometrowym odcinku, a jej 

' lew e skrzydło  zdobyło  N ow ogród, leżący na skrzyżow aniu czterech  
linii kolejowych. S trata  N owogrodu oznacza dla Niemców konieczność 
w ycofania się na całym północnym  odcinku od Leningradu po je ­
zioro llmeń.
OŚWIADCZENIE EDENA

W  d * ;u 19-go b. m. przem aw iał w Izbie Gmin minister Eden> 
który na tem at stosunków  polsko-sow ieckich pow iedział: „Spraw a 
ta  absorbuje rząd  W . Brytanii, k tóry jes t w tej spraw ie w ścisłym 
kontakcie z obu rządam i i w ykazuje szczególne dążenie do dopro ­
w adzenia do porozum ienia, nie tracąc  nadzie ij na zadaw alające 
rozw iązanie".
OPINIA „DAYLY EXPRESS"

W zw iązku z pow rotem  do Londynu prem. Churchilla, „Dayly 
E xpress" stw ierdziło , że  kierow nictw o rokow ań obejm ie osobiście 
Churchill, k tóry  porozum ie się bezpośrednio  ze Stalinem  i użyje 
wszelkich środków  do złagodzenia  spraw y.

STATYSTYKA
O św iadczono oficjalnie w W aszyngtonie, że w r. 1943 dostarczono 

Rosji m ateriałów  w ojennych na kw otę 330 milionów dolarów  w tym 
sam ych sam olotów  7.400. — W  ciągu ostatn ich  dwu la t USA w ypro­
dukow ały 134 tys. sam olotów , 14S tys. czołgów , 424 tys. dział, 
1.200 tys. pojazdów  mechanicznych i 3.800 okrętów  i statków .

W ciągu i 7 dni zrzucono na Niemcy 6 tys. tonn bomb, na Anglię 
15 tonn. — W r. 1943 zrzucono na Niemcy 136 tys. tonn, na Anglię 
spad ło  2.400 tonn bomb.

NOWY SAMOLOT MYŚLIWSKI
D ow ództw o Sprzym ierzonych podało  do w iadom ości fakt w yna­

lezienia przez brytyjskiego podpółkow nika lotnictw a now ego typu 
sam olotu o konstrukcji bezśm igłow ej. Sam olot ten jes t w yrzucany 
w pow ietrze i poruszany w yrzutam i skom presow anych gazów , w y­
tw arzanych z mieszanki pow ietrza z płynnym  paliwem. Prócz w yso- 

.k iegp  pułapu i olbrzymiej szybkości, do zalet sam olotu należą 
oszczędność na w adże i kosztach produkcji w skutek odpadnięcia 
śm igła i motoru, brak wielu kosztow nych i czułych części, i możli­
w ość używ ania mniej zapalnego paliw a Całą doniosłość wynalazku 
w ykażą dopiero czasy pokojow e. Seryjna produkcja sam olotu nowej 
konstrukcji już się rozpoczęła. Samolot* ten będzie m ógł zabierać 
dw ukrotnie w iększy ładunek.
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SPRAWY POLSKIE 
DRUGA DEKLARACJA POLSKA

Rządu Polskiego?0 StyCZ'lia PAT ° g ł° Siła deklarację

„Rząd Polski co zapoznaniu się z ośw iadczeniem  sowieckim

* d e k la r a d f  RzaduTp o Isk -Z n ' g° stycznia’ stanowiącym  odpow iedź na 
twierrWpri ą P o !skle2 °  z  5 -go stycznia, zaznacza, że na szereg  
tw ierdzeń w ośw iadczeniu tym zaw artych, daje lełną odpow iedź

f i S “ J „ ,T a aduia5? ? aróJ Po,skl " " " "S w '*  d u S o S S
darność i n ,  ą  , 8 ł«b9klsi trosce o zachow anie pełnej soli- 
Rzad Polślri 7f  h  1 ? ° k0^  W tym decydującym o .resie walk uw aża 
p u B « c 2 f e z a c f  p S d  i pow strzym anie się.od  dalsze; dyskusji
ani  S r  j  . Polski ośw iadcza, że  me uzna jednostronnych zmian

zem a do całkow itego porozum ienia, co leży w  interesie obu s t m n 
jak  rów nież w in teresie zw ycięstw a i> J  l ;  ’m‘ hannoni. „ego ,!< !,* , stóS ,,,-

daje w szelkie podstaw y g ’f t S E f f i '

I pra T S Z P” b l f a ">
je s t dow odem  dojrzałego zmvsłn ń n fX  pi®af- że deklaracją
„Dayly M ail“ określR d fk la racL  nniPi  yC"neg°  Kz;,du p °l<kiego. 
negocjacje w spraw ie g S n i c I  Pn a ?! rm  wyrAżenie ,Z™<L na - 
każde rozw iązanie zaeadm eńia g n  stw ierdził,, że
zostaw iające ie ood l  UllkM  polsko-sow ieckich, go­
lenie Polski byłoby niesłuszne lu n d a v  - i - | , ^ yw ? łuMce '“'ezadow p- .-

» gssr* ie“
-

samym pow iadom ił Hull rząd  sowiecki. SOw,eC:a;n; 0
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ODPOWIEDŹ SOWIECKA
W dniu 17 stycznia agencja „Tass“ ogłosiła następującą odpowiedź 

rządu sowieckiego: „Oświadczenie rządu polskiego, w którym zasadni­
cze zagadnienie, dotyczące granicy wzdłuż linii Curzona zostało całko­
wicie pominięte i zignorowane, nie może być zrozumiane inaczej, tylko 
jako odrzucenie tej linii granicznej polsko-sowieckiej. Sugestje w kie- 
runku podjęcia pertraktacji rząd sowiecki uważa za obliczone na 
zmylenie opinii publicznej, gdyż nie trudno zrozumieć, że nie można 
prowadzić pertraktacji z rządem, z którym nie utrzymuje się stosun­
ków dyplomatycznych. Koła sowieckie przypominają, że stosunki te 
zostały zerwane w chwili kiedy rząd polski wziął czynny udział 

antysowieckiej oszczerczej kampanii nieprzyjacielskiej w związku 
z morderstwami katyńskimi. I dlatego rząd sowiecki stwierdza, że 
obecny rząd polski nie zamierza podjąć dobrosąsiedzkich stosunków 
ze Związkiem Radzieckim".
KRÓTKO I WĘZŁOWATO 

■ Odpowiedź dana w tym samym dniu przez Rząd Polski brzmi; 
„Miarodajne czynniki uznają oświadczenie rządu sowieckiego tak 
w tonie, jak i w treści za pożałowania godną, zwłaszcza wobec od­
miennego tonu oświadczenia polskiego, mającego na celu doprowa­
dzenie do porozumienia obu stron".
OCENA ANGIELSKA

Po ostatniej deklaracji sow., pisma bryt. donoszą, że w kołach 
polskich oświadczenie rządu sow. Uważane jest w swym tonie 1 treści 
za godne ubolewania. Pisma bryt. porównują odpowiedź sow. z po­
jednawczą deklaracją polską, która gotowa jest do pertraktacji dla 
zachowania solidarności między Sprzymierzonymi. Koła oficjalne bryt, 
odmawiają wszelkich wyjaśnień na temat deklaracji sow. „Daily Mail* 
donosi, że min. Eden osobiście studiował tekst komunikatu sow. Prem. 
Churchill był stale informowany o przebiegu spraw polsko-sowieckich. 
Liberalna „News Chronicie" pisze z żalem o tonie wczorajszej odpo­
wiedzi sow., dodając, że jeżeli sprawa granic polsko-sow. ma być 
rozwiązana, to wypadki ostatnich dni nie poprawiły sytuację w tym 

-względzie. Oświadczenie sowieckie daje ogólnikowo do zrozumie­
nia, że Kząd Polski musi być zrekonstruowany zanim Moskwa zechce 

.z nim' pertraktować. Od rozwiązania tej sprawy spornej może 
zależeć ład i pokój na całym świecie. „Times" sugeruje cierpliwość 
i zimną krew i radzi innymi drogami załatw ił sprawy sporne. Spór 
polsko-sowiecki przybiera zdaniem pisma zasięg przekraczający cha­
rakter lokalny. v
NOWA OFENZYWA POLITYCZNA ?

Moskiewska „Prawda" zamieściła wiadomość swego korespondenta 
z Kairu, że na półwyspie Iberyjskim miało dojść do spotkania Ribben* 
troppa z wysokimi osobistościami bryt. i przeprowadzono rozmowy na 
temat pokoju. „Prawdą" dodaje, że spotkanie prawdopodobnie nie po­
zostało bez rezultatu. Eoreinn Office dementuje tę wiadomość katego­
rycznie, oświadczając, że mija się ona z prawdą i pozbawiona jest 
wszelkich podstaw.
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W K R A J U
ŁAPANKI W  KRAKOW IE

O b ław y  na u licach  K rak o w a w  p o szu k iw an iu  za  k o n ty n g en tem  p ra ­
co w ników  do R zeszy  p rz y b ra ły  n iesp o ty k a n e  (Jotąd ro zm iary . L udzie  
nie w y c h o d zą  2  do m ó w  n a w e t p o  ch leb  w sk lep ie . W  W arsz a w ie  n a ­
to m ia s t p o  o s ta tn ic h  egzek u cjach , jak ie  m iały m ie jsce  z  końcem  
g ru d n ia , nasilen ie  te r ro ru  z n aczn ie  ze lża ło .

N O W E  DY R EK TY W Y
G e s ta p o  p rz y g o to w a ło  n o w e  d y rek ty w y  d la  ad m in istrac ji o d n o śn ie  

do  p o s tę p o w a n ia  z  lu d n o śc ią  p o lsk ą  w G G . S p ecja ln ie  z w rac a  się  
u w a g ę  n a  te re n y , m o g ące  w  b lisk im 'c za s ie  być  p rzed m io tem  ew akuacji.

KRONIKA ZIEM I C ZERW IEŃSK IEJ
P r z y g o t o w a n i a  e w a k u a c y j n e .  O d d z ia ł tech n iczn y  D y s­

try k tu  o trz y m a ł p o lecen ie  p rz y g o to w an ia  sk rzy ń  na p ak o w an ie  a k tó w , 
p rzez n ac zo n y c h  do  ew ak u ac ji. P ra c a  p a k o w an ia  ju ż  s ię  ro z p o c z ę ła .

P rz y g o to w a n ia  e w ak u acy jn e  o b ję ły  i p ra sę  g a d z in o w ą . R o zp o czę ło  
się  p a len ie  a k tó w  tak ich , jak  k o re sp o n d en c je  z p ro w in c ji i p e rso n a lia . 
Z b ęd n e  m aszyny  do  p isan ia  i a k ta  n ie p o d leg a jąc e  zn iszczen iu  w y w ie­
ziono  do  K rakow a. T o  sam o  z ro b io n o  z d y w anam i i kilim am i.

W  sz p ita lac h  w o jsk o w y ch  p rz e p ro w a d z o n o  sp is  w szy s tk ich  ran n y ch  
o ra z  w y d an o  im b ie liznę  i o d z ież  na  d r o .ę  do  Reichu. W ła d z e  n ie ­
m ieck ie  p rz e p ro w a d z a ją  now y  p o b ó r  w śró d  u rzęd n ik ó w  cyw ilnych, 
uzn an y ch  d o tą d  za  n iezdo lnych .

W  p ierw szy m  ty g o d n iu  s ty czn ia  w y w iez io n o  ze  L w o w a n a  Z ach ó d  
o k o ło  100 p a ro w o zó w .
W IEŚCI Z  T E R E N Ó W  EW A KUO W AN YCH

O d o só b , k tó re  p rz y b y ły  do  L w o w a z  ew ak u o w an e g o  Ł ucka , d o ­
w iad u jem y  się , ż e  w o jsk a  so w ieck ie  p o  w k ro czen iu  na te re n  W o ły n ia  
ro z p o cz ę ły  w y ław ian ie  i lik w id o w an ie  cz ło n k ó w  b a n d  i o rg an izac ji 
ukraińsk ich .

U ciek in ierzy  z R ó w nego  o św ia d c za ją , że  m iasto  z o s ta ło  p rzy m u so w o  
e w ak u o w an e  z  lu d n o śc i, a  p o lic ja  k o n tro lo w a ła  dom y po  le m jn ie  
o p u sz c ze n ia  i w y p ę d z a ła  o p iesza ły ch . Z b ra k u  ś ro d k ó w  tra n sp o rto w y c h  
część  m ieszk ań có w  p o w ró c iła  jed n a k  do  dom ów .

R ó ż n e .  W  zw iązk u  z e  s trz e lan in ą  n iem iecką w  noc sy lw e s tro w ą  
z o ś ta ło  ą ab ity ch  w z  1. ran n y ch  6 -e la  t  am w ajarzy .

K W ITU JEM Y  o d b ió r k w o ty  805 z ł. — SCO z ł Kier. Ś w ia to w id a  
z am ias t ży czeń  p raco w n icy ; 150 z ł R a ró g ; 3 )  z ł  P ie s ;  25 z ł  W ilk; 
20 z ł  P a ń s tw o w a  S to la rn ia ; po  10 z ł  C ury A da, O di, H ajdam ak, 
C z y te ln k .

Na cele  sp e c ja ln e : 40 z ł C ury  A da.
S o ró s to w an ia : w  11-rze  ! m ylnie w y d ru k o w an o  V enus 50 zł, m a 

być  Verus 50 zł. — Nina 5 z ł, m a być M ina 5 z ł. — A ntoni 300 z ł,  
m a być A tom  300 z ł. — A ntoni 203 z ł, m a być  Ato.n 200 zł.


